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O s t a t n i  M i i f t i e f *
W dniu dzisiejszy,m wydajemy ostatni 

numer „Gazety L u b e lsk ie jT ru d n o śc i 
techniczne przeżywanego obecnie okre
su sprawiają, ie  dalsze ukazywanie się 
pisma musi być zawieszone.

Żegnając naszych Czytelników, któ
rym staraliśmy się służyć informacja ł 
wyjaśnianiem sytuacji aktualnej w do
bie organizowania się życia społeczne
go i politycznego Noioej Polski, czynimy 
to w przekoiadczenlu, że włożony na 
nas obowiązek wypełniliśmy w ramach 
możliwości.

REDAKCJA

Miedzy Cissą a Dunajem
W Prusach Wschodnich, na północ i

południe od Goldnp, wojska radzieckie 
odparły kontrataki niemieckie, zadająflf 
nieprzyjacielowi ciężkie straty.

Między Cissą a Dunajem, w kierunku 
nu Budapeszt, wojska radzieckie w toku 
w*tlk 2 a jęły 100  miej Nowości, w tej 
liczbie: Tosek, Erken, Alsodabas, Duna- 
wice i inne.

Na innych odcinkach frontu działal
ność patroli i walki o znaczeniu lokal
nym.

1 3  k m .  o d  B u d a p e s z t u
LONDYN, 4. XI (Reuter). Z Moskwy 

donoszą, że wojska sowieckie są w od
ległości 13 km od Budapesztu.

W mieście panuje zaniepokojenie wo
bec natarcia radzieckiego. Donoszą, że 
Niemcy i Węgrzy budują pośpiesznie 
fortyfikacje kluczowych budynków dla 
walk ulicznych.

żony przez wojska sowieckie, które 
znajdują się w odległości 39 km. od 
miasta.

W ciągu dnia 2. XI na wszystkich
frontach zniszczono lub ciężko U^&ęjho- 

80 'Czołgów niemieckich, w walkach 
lotniczych i ogniem artylerii przeciwlot
niczej strącono 11 samolotów nieprzy
jacielskich

K om prom is w e F ran c ji
LONDYN, 4. XI. (Reuter). Z Paryża

donoszą, że Rada Oporu Narodowego 
przedstawiła rządowi projekt kompromi
sowego rozwiązania trudności, które po
wstały na skutek decyzji rządu o roz
wiązaniu milicji patriotycznej. Propo
zycje przedłożone gabinetowi przez de
legatów Ruchu Oporu przewidują utwo
rz e n i Republikańskiej Gwardii Cywil
nej, która zastąpiłaby milicję patrio
tyczną.

W a l k i  w  H o l a n d i i
LONDYN, 4. XI (Reuter).. Z głównej 

kwatery 21-ej armii brytjskiej donoszą,
LONDYN, 4. XI (Reuter). Radio bu- że wojska brytyjskie niszczą resztki zn-

kareszteńskie donosi, że w Budapeszcie 
"ewolucja jest w pełnym toku. Reuter 
-lodaje, że Budapeszt jest obecnie zagro-

logi niemieckiej we Fłusching. Piechota 
brytyjska wzięła do niewoli płk. Rein- 
hardta, dowódcę garnizonu FJusching i

L udność  n o rw e sk a  w iła  
C zerw oną  Armię

MOSKWA, 4. XI (Tass). Ludność nor
weska n^asta Kirkenes przyjmuje radoś- 

^oddziaiy Czerwonej Armii. Po wy
pędzeniu niemiecko - faszystowskich za
borców, mieszkańcy miasta natychmiast 
wyszli z miejsc, gdzie się chowel' Nor
wedzy otaczali radzieckich oficerów i 
iołnierzy, obejmowali ich i ściskali ich 
dłonie.

Kilka dni rzed oswobodzeniem mia
sta Kirkenes, N;emey wydali rozkaz 
całkowitej ewakuacji wszystkich miesz-
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i i R obotn ik"
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach ukaże się pierwszy numer Cen
tralnego Organu Polskiej Partii Socja
listycznej „Robotnika", jako pisma co
dziennego. v

Posiedzenie Krajowej 
Rady Narodowej

Prezydjum Krajowej Rady Narodo- 
wej zawiadamia, że na dzień IB listopa
da b. r., o godz. 15-tej w okrągłej sali 
konferencyjnej PKWN w Lublinie, przy 
uł. Spokojnej 4, zwołane zostaje plenar
ne posiedzenie Krajowej Rady Narodo
wej z następującym rnt-^dkipm dzien
nym:
18 listopada

1. Sorpwozdanie Przewodniczącego 
PKWN o wykonaniu reformy rol
nej.

2. Expose k ;erownika Resortu Obro
ny Narodowej.

3 . Regulamin Krajowej Rady Naro- 
, dowej.
19 listopada

4. Ukonstytuowanie Komisji Krajo
wej Rady Narodowej.

5. Uchwalenie ustaw i zatwierdzen!e 
JekrOtóW Polskiego Komitetu Wy
zwolenia Naro3owego.

Stawiennictwo wszystkich posłów do 
Krajow?j Rady Narodowej jest obowią- 
tkowe. * / "

kariców miasta. Ani jednak groźby, ani 
namawianą* n!e poskutkowały. Norwe
dzy ńfe chcicli sio ewakuować 1 zosta- 
lina miejscu..

Mieszkańcy miasta opowiadają o 
okrucieństwach hitlerowców. Przez 4 la
ta faszystowscy ż^borcy grabili i mę
czyli ludność cywilną Dla uwieńcze
nia tego wszystkiego Niemcy cofając 
się zniszczyli miast) i spalili wszyst
kie znajdujące się w nim ^omy.

W mieście wywie?zon? został naro
dowy sztandar norweski. Patrioci wyła
pując chowających się *") dslingowców. 
Ludność cywilna pomngą Czerwonej 
Armii naprawiać znhzrzono drogi. Nor
wedzy otaczają rannych żołnierzy opie
ką i troskliwością

W fk o rsy s ta n ie  A ntw erpii
LONDYN, 4. XI (Reuter). Większość 

naziemnych baterii niemieckich panu
jących nad ujściem Ska!dv została obec
nie zmuszona do milczenia i w najbliż
szym czasie oczekuje się strumienia ma
teriałów i posiłków do portu Antwer
pii.

przypuszczalnie dowódcę całej wyspy 
Wzięto również de niewoli wielu j<?go 
oficerów i żołnierzy. Na tam:e Walehe- 
ren toczą się dalej zacięte wołki, lecz 
Kanadyjczycy rozszerzyli przyczółek 
mostowy z wyspy Beyełand i przerzuca
li dalr-e oddziały. Dalej na północ i 
wschód miała miejsce ożywiona dzia
łalność patrolowa. Na wschodnim 
skrzydle klina są oznaki, że N:er.'.ev 
cr.urzczr.ja roion kanału Doume. Od
działy amerykańskie ra  tvm odcinku 
uzyskały dalsze postępy w k 5erur.ku 
•M-siJeJ. Opór nieprzyjaciela dabnie. •

LONDv N, 4. XI (Reuter). Z głównej 
kwatery 2 1 -ej arnri donoszą, że oddzia
ły desantowe zajęły Domburg. położo
ny o 5 km na północny wschód od West 
Capełle. Miasto to cmineły one przed 
tym w czasie swego natarcia w górę 
wybrzeża Walcheren.

RADIO - LONDYN, 4. XI. W ieW a 
część okrętów nienreckich koło Wal
cheren została zniszczona. Kilka pozo
stałych nieprzyjacielskich dział na po
łudniowym wybrzeżu wyspy N:emcv 
cofnęli p rz e s trz e n i nowym ładowa
niem oddziałów kanadyjskich. Oddz'ały 
te połączyły się z wojskami kanadyjski
mi z południowego Beyełandu i posunę
ły się o 3 km w k'eritnku do środkowej 
części wyspy. Piechota sprzymierzo
nych oczyściła uwolniła Flushing.

Na ladzie 2-ga-brytyjska arn^a, pol
skie oddziały i wojska 1-ej kamdwiskiej 
armii, utworzyły trzy przyczółki nad 
rzeką Mark.

Na południowy wschód od Akw^ffra- 
nu.woj3ka amerykańskie zdobyły tereny 
i posunęły się o 10 mil wgłąb Nicmfcć.

Ż ołn ierz  polski z a  g ra n ic ą
R A D IO -LO N D Y N , + XI. Ludność oswo

bodzonej Dredy, m anifeńujc w itraż e  polskkh 
żołnierzy, k tórzy  w główne! mierze przyczy
nki się do oswobodzenia miasta. W  mieście 
widać wiele polskich mrmdurów.

Polscy piloci mają sławę najlepszych piło* 
tów na święcie. Pewnego fazu dow ództw c da
ło rozkaz eskadrze polskiej, aby zbom bardo
wała pewien lasek w pasie frontow ym , no*o- 
żcnv w pobliżu własnych pozycyj. Eskdra 
nadleciała i zgubiła znaki rozpoznawcze, ale 
lasek widzieli jak na dłoni Polacy, rzucili 
więc bom by, i wielki dym wskazał, żc w lasku 
było coś więcej n :ż kilka czołgów. *

Po powrocie do bazy piloci dowiadywali się, 
czy bomby nie padiy na własne pożycie, lecz 
•*** było jeszcze żadhych wiadomości. Następ

nego dnia dostali oni powinszowanie od do
w ództwa * zapytaniem, ikad połscy p:!oci 
wiedzieli, ie  N iem cy przenieśli lic do drugiego 
lasu?

* * 4
W  Atenach oswobodzonych od jarzma nie

mieckiego, ka*de niemal dziecko zna Jerzego. 
Jerzy był to  Polak, k tóry  pokazał się w Ate
nach podczas okupacji memi.eckiej. Należał on 
clo organizacji powstańczej i w ykonywał wie- 
V-'krotnie w yroki śmierci na Niem cach. W y
sadzał w powietrze transporty  w orkow e i do
konywał niema! cudów. Za jego głowę Niem
cy wyznaczyli dużą nagrodę. T rzykro tn ie  Je
rzy był aresztowany i trzy m y  zbiegł. Za 
czr artm  razem loi nie iprayjal mt» i furty 
został zabity.

Niem cy nie zrfąiryli...
LONDYN, 4. XI (Reuter). Brytyjscy 

oficerowie, wracający /. Jugosławii 
j stwierdzają, że Niemcy, zdają się byli 
j zupęlnie zaskoczeni sr/.-kk: ■ i rosyj
skiego pochodu wgłąb banatu .•serbskie
go. W skutek tego bm at r ■ :1 :o mało 
ucierpiał, i jest jes^cz» łv r i ty  w } ro- 
dukty i surowce. Porty naddunajskie 
są pełne barek, naładowanych zbożem 
Dzięki temu, że lotnictwo angielskie za
minowało Dunaj, Niemcom nie udało 
się przerzucić do Rzeszy tegorocznych 
zbiorów.

Churchill 5 Eden w  Parwźu
LONDYN, 4. XI (Reuter). Brytyj~ka 

prasa wita z zadowoleniem zawiadomie
nie, że Churchill i Eden przyjęli zapro
szenie de Gi’ulłe’a do Paryża. W zw’ąz- 
ku z tym „Tira«>“ pisze: spotkanie m:ę- 
dzy trzema mężami stanu na francuskim 
terytorium będz'e formalnym przyp:e- 
czętowaniem odnowienia przyjaznych i 
intymnych stosunków między krajami, 
na współpracy których opiera się sta
bilizacja stosunków w Europie. Będzie 
również przypieczętowaniem przymie
rza, które, jak długie doświadczenie wy
kazało, jest konieczne dla bezpieczeń
stwa obu jego uczestników.

2 2  km. na wsch/Ki 
od  A kw izgranu

LONDYN, 4. XI (Reuter). Z "łównpj 
kwatery 1-ej armii am crykińsk!ej 
donoszę, że oddziały ®meryknń*’:io, k '6 - 
ro atakowały w rekmie lasu U”;'”'.'
'22 km na południowy wick 'd od Ak
wizgranu, zajęły miasteczko Pohnr 1t 
nolożone na stra+ogic.Tnei wvżvnis» ws
chodzącej no rzekę Roer O /njrra pr-^e 
sunięcie się naprzód o 3 km w cintfu 
drra. Oddziały amerykańskie 1 -oi nim1'!
• dorzyły przez Ins Vosscnack, k ‘óre za
jęły jeszcze wczoraj, w targn^y na 
wzgórze i zdobyły miasto SchmiW

Zniszczenie kwatery gestapo 
w  Danii

LONDYN, 3. XI (Reuter). Komunikat 2-ej 
Taktycznej Floty Powietrz*1' i tiono?1 o •■•nisz
czeniu głównej kwatery gestapo w Danii, znaj
dującej tię w i-ch budy nkach uniwersytiip- 
kich w Aarhus. Ataku d<.>kona'a z lotu zniżo
nego grupa ..Moskków" H \F  w asv«rie my
śliwców „Mustang". Vobcc zwickszaiicych 
się oznak oporu i wzrjstaVei fal' sabotaży 
w Danii, gestio bvło /raiłem ueNku całego 
kraju, a tvs"ace dokumentów w głównej 
kwaterze bylv podstaw.} prześladowań duń
skich patriotów.

Bitwa m o r sk a  
n a  A driatyku

LO N D YN , v  XT 'rPetiferV 1 b. m. kontr- 
torpedow:ec „Wheatland", dzisłlj^C w re:on:e 
wyiipy Pap. natrafi! na 1  nieprzyjacielskie 
kontrtor^ed^wce, 7 kt^,, ,mi rozro—’ ał w?ł- 
kę. Obydwa kontrtorpcdowce zatopiono. W 
“lóltorc; godziny póżn:ej trzeci ^••do
wlec zaatakowano i zar^p^no. ICilk’ t rozbit
ków uratowano i tvzWo d^ n:“svo!i. Sprzy
mierzeni nie ponieśli ładnych strat.

W kilku w ie r s z a c h
Po uwolnieniu Salonik, praw:e cały 

wschód Crecji jest oczyszczony od nie
przyjaciela.

W Turcji zniesiono cstntnlej nocy 
wszystkie zarządzenia, dotyczące za
ciemnienia.

Wszystkie wysiłki Japończyków aby 
utrzymać swoje siły na w yspo Leyte, 
zostały udaremnione.

Radio Rzym pcv3a!o, ie  odd.daH sprzy
mierzonych zajęły lotnisko w Forv

\



G A Z E T A  L U B E L S K A

K o le j  n a  p ó ł w y s e p  P i r e n e j s k i
Faszyzm znajduje się w odwrocie. 

Po załamaniu strategicznym nastąpiło 
gwałtowne załamanie ideologiczne tego 
ruchu, który miał przynieść „zbawie- 
n ie '1 Europie, a przyniósł jej wojnę, 
śmierć i pożogę. Jeden za drugim odpa
dają satelici „osi“. Poza stojącymi w 
przededniu upadku Węgrami pozostały 
jeszcze Hiszpania i nawpół autorytatyw
na Portugalia.

Wojna domowa w Hiszpanii zakończy
ła się przegraną demokracji, która nie 
mogła ostać się przed naporem przewa
żających sił wroga. Zwycięstwo faszyz
mu na półwyspie Pirenejskim, było na
stępstwem łańcucha błędów polityki 
francuskiej i angielskiej w stosunku do 
agresorów. Nieokazanie czynnej pomo
cy prawowitemu rządowi hiszpańskie
mu preez demokracje zachodnie, .poz
woliło faszyzmowi usadowić się w Hisz
panii. Jak wszędzie, tak i tam zduszono 
masowymi represjami przejawy wszel
kiego ruchu wolnościowego.

Znaczenia wojny domowej w Hiszpa
nii nie doceniano należycie w Europie 
przedwojennej, a w szczególności u nas 
w Polsce. Warto przypomnieć nastroje 
nurtujące w tym okresie w społeczeń
stwie polskim. Prasa i propaganda en- 
decko-ozonowa stanęły twardo i jednoli
cie po stronie faszyzmu. Dewotki i „bo
gobojne" paniusie histerycznie wzywa
ły do pomocy „narodowej" Hiszpanii.

Zaślepieni bielmem nienawiści sana- 
torzy i endecy nie zdawali sobie sprawy, 
że na polach Hiszpanii, rozstrzygają się 
zarazem losy Polski, że niemiecki legion 
pomocniczy „Condor", przechodzi tam 
swój chrzest bojowy, a niemieckie bom
bowce rzucające naprzód bomby na 
Madryt, wkrótce potem rzucać je będą 
na Warszawę.

W krwi utopiono wolność Hiszpanii. 
Rząd zdołał częściowo uciec za granicę, 
w kraju więzienia napełniły się ofiara
m i. Faszyzm zatryumfował na całej li
nii.

Po wybuchu drugiej światowej wojny 
Hiszpania zachowała przynajmniej ofi
cjalnie neutralność. Zachowała ją  rów
nież, co należy podkreślić, także w tym 
okresie kiedy Hitler kroczył od zwy
cięstwa do zwycięstwa, kiedy Włochy 
Mussoliniego zadały konającej Francji 
zdradziecki cios w plecy. Nacisk nie
miecki i,a Hiszpanię istniał niewątpli
wie Przyczyn, dla których faszyści 
hiszpańscy t arli się sugestiom nienrec- 
kim należy szukać z jednej strony w 
poważnej zależności gospodarczej Hisz
pan i" od Anglii i Ameryki, z drugiej 
zaś strony — w istnieniu pewnych 
związków oomiędzy arystokracją an
gielską a hiszpańską Zadowolono się 
zajęciem Tangeru, który przed tym pod
legał zarządowi międzynarodowemu, 
oraz wysuwaniem głośnych pretensji 
zwrotu Gibraltaru.

Wiele zmieniło się od tego czasu. Flirt 
hitlerowsko-hiszpański osłabł pod pre
mia sojuszników. W szczególności od cza
su upadku Mussoliniego Franco zaczął 
sle stopniowo wycofywać. Bezpośrednio

po kapitulacji Mussoliniego Franco oś
wiadczył. „że ustrój hiszpański ma swój 
specyficzny charakter i niema żadnego 
porównania pomiędzy mm a ustrojami 
zagranicznymi. Ruch hiszpański „party 
jest na ideologii katolickiej i nie jest ja
kimś sztywnym programom. Ruch ten 
stosuje się każdorazowo do wyższych 
interesów Hiszpanii i kształtuje się w 
zależności od każdorazowych potrzeb". 
W ten deseń przemawiał każdy niemal 
faszystowski kacyk, odżegnując się od 
naśladownictwa obcych form i wskazu
jąc na własny narodowy program. Zna
my te „narodowe" programy oparte na 
ideologii „katolickiej".

Mimo tego rodzaju oświadczeń, Hisz
pania przeciwstawiała się żądaniom 
aliantów, domagających się ścisłej neu
tralności. Niemcy otrzymywali z Hisz- 
pani cenne surowce, posiadali tam swe 
biura propagandowe i rozwinęli szeroko 
zakrojoną sieć szpiegowską.

Silniejszą rękę alianci zastosowali do
piero w 1944 roku, kiedy zdecydowali 
się położyć kres „neutralności" małych 
państw, dostarczających Niemcom su
rowców i przyczyniających się tym sa
mym do wzmocnienia Niemiec, a co za 
tym idzie do przedłużenia wojny.

Uwolnienie Francji zmieniło rady

kalnie sytuację. Po drugiej stronie Pire
nejów nie stoją już hordy hitlerowskie, 
lecz oddziały wolnej armii francuskiej. 
Szanse demokracji, uległy wybitnej po
prawie. Dochodzą wiadomości o nowym 
wzmożeniu aktywności partyzantów 
hiszpańskich, o powrocie do kraju hisz
pańskich „maauis", którzy dotychczas 
walczyli wspólnie z Francuzami we 
francuskim ruchu podziemnym. Wybit
ni republikanie hiszpańscy spotykają 
się w Paryżu dla omówienia planu walki 
z rządem gen. Franco.

.Ostatni bastion faszyzmu w Europie 
musi runąć. Po pokonaniu Hitlera, nie 
może pozostać żaden dziwoląg politycz
ny, chociażby pan Franco, a w Portuga
lii jego przyjaciel Salazar chcieli pod 
wpływem sytuacji pójść na wewnętrzne 
koncesje polityczne. Niema w przyszłej 
'Europie miejsca dla faszystów, niema 
miejsca dla pachołków niemieckich i 
włoskich. Półwysep iberyjski musi znów 
wrócić do rządów ludowych.

Wierzymy, że godzina wolności spęta
nej Hiszpani się zbliża i wkrótce runą 
przeżytki smutnych minionych lat. Ro
dzina demokratycznych narodów euro
pejskich nie będzie tolerować w swym 
aronie ani jednej parszywej owcy.

Z . R.

Kto sabotuje reformę rolną?
Reforma rolna ruszyła z miejsca i spotkała 

się z entuzjazmem robotników rolnych i chło
pów. Wszędzie chłopi i robotnicy rolni w y
chodzą na pola obszarników i przy współpra
cy brygad robotniczych dzielą ziemię.

„Chłop polski bierze ziemię, na którą cze
kał od wieków".

Stosunek administracji publicznej i jej 
organów wykonawczych nie wszędzie jest po
zytywny do zagadnień reformy rolnej. N ie
które jednostki, wśród niższych urzędników 
administracyjnych opóźniają częstokroć świa
domie prace przygotowawcze.

Urzędy ziemskie nieraz sabotują reformę 
rolną.

Jesteśmy świadkami „ukrywania" mająt
ków ziemskich przed parcelacją przez niektó
rych komisarzy ziemskich; demaskują się oni 
w ten sposób jako wrogowie reformy rolnej. 
Taki np. pan konisarz ziemski z Kraśnika 
wystawia dziedzicom zaświadczenia treści na
stępującej:

„Urząd ziemski zaświadcza, że majątek p. 
Antoniego Śląskiego, zam. w Suchynia -Boja- 
nówka, posiada 49 ha użytków rolnych. Wo
bec tego, w myśl dekretu, nie podlega parce
lacji".

Stwierdzono, zgodnie z informacją Resor
tu Rolnictwa i Reform Rolnych, że majątek 
ten posiada przeszło 70 ha, a więc podlega 
parcelacji. Pan dziedzic na podstawie takie
go zaświadczenia stawiał opór. Aresztowano 
go, a majątek rozparcelowano. Dziwne jest 
tylko, dlaczego p. komisarz ziemski w Kraś
niku urzęduje dalej, drwiąc sobie z polskiej 
demokracji.

Inspekcja delegatów Resortu Informacji i 
Propagandy w części woj. lubelskiego i war
szawskiego, przeprowadzona pod kątem wi
dzenia realizacji reformy rolnej w czasie od 
23. X  do 29. X  44 r., ujawniła wiele rażących 
niedociągnięć takich „biurokratów"

Sekretarz gminy Serniki o godz. 16-tej śpi 
beztrosko zapominając widocznie, że wokół 
niego rozgrywają się sprawy o przełomowym 
znaczeniu. Ospały sekretarz i gmina sprawami1 
reformy rolnej mało się interesują. Nic więc 
dziwnego, że sekretarz gminy Serniki zbudzo
ny ze snu zjawia się przed inspektorami w 
rozchełstanei koszuli, z oślinioną twarzą, ze 
śladami niedawnej libacji.
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Na P r a d z e
LUDNOŚĆ PR A G I

W A RSZA W A -PRA G A  (Polpress). Na pod
stawie obliczeń Wydziału Aprowizacyjnego 
Miejskiej Rady Narodowej w Warszawie, lud
ność wynosiła w dniu 12. października — 
100.000 mieszkańców. Wobec bliskości frontu 
cyfra tt  nie jest stała, !ecz podlega fluktuac
jom.

PIEK A R N IE  N A  PRA D ZE

W ARSZA W A -PRA GA  (Polpresj). Dotych
czas na Pradze uruchomiono y piekarń. Na 
skutek działań wojennych bardzo dużo pie
karń na Pradze uległo całkowitemu lub czę
ściowemu zniszczeniu. Dotychczas trwają ro
boty *ad uruchomieniem dalszych piekarń. 
Wypiek chleba na Pradze w. piekarniach pod
legających Wydziałowi Aprowizacyjnemu, 
wynosi około 25.000 kg. chleba dziennie. Po
nadto na terenie Pragi czynne są małe. domo
we piekarnie, wypiekające biały clilcb. Dużo 
pieczywa nadchodzi z pobliskich okolic, zwła
szcza pieczywo białe, pszenne lub żytnie.

W A LKA  Z  N A D U ŻYC IA M I
W ARSZAW  A -PR A G  A (Polpress). Na te

renie Grochowa przystąpiono obecnie do kon
trolowania list osób uprawnionych do pobie
rania żywności ze sklepów kontyngentowych, 
przy czym w wielu wypadkach ustalono, że w 
listach lokatorów figurują nazwiska osób nie
obecnych bądź też nazwiska fikcyjne.

Artykuły spożywcze za te osoby odebrała 
rodzina lub „dobrzy znajomi" rzekomo upo
ważnieni przez nieobecnych. Pobraną bez
prawnie żywność nakazano natychmiast 
zwrócić do sklepu rozdzielczego. Przeciwko 
winnym spisano szereg protokułów i sprawy 
skierowano na drogę karną do Komisariatu 
Milicji Obywatelskiej.

Innego rodzaju okaz urzęduje w  gminie 
Czemierniki, pow. łukowskiego. Sekretarz jej 
ob. W esołowski kpi sobie widocznie z reform y 
rolnej. Zamówionych przez pełnomocnika 
palików do oznaczenia działek nie przygoto
wał , gdyż jak oświadczył: mamy przygoto
wać paliki, lecz nie wiemy jaki rozm iar i z 
jakiego drzewa! Panu sekretarzowi potrzebne 
są w idać specjalne instrukcje. v

T ak  pojęta współpraca organów w ykonaw 
czych administracji publicznej z pełnomocni
kami i brygadami robotniczymi opóźniłaby 
znacznie przeprowadzenie reform y rolnej. T a  
w yraźna „sitw a" z obszarnikami niższych o r
ganów wykonawczych administracji publicz
nej i urzędów ziemskich kończy się dzięki 
czujności organizacji soołeczno-po!itvcznych. 
dzięki niezłomnej woli ludu wiejskiego i 
czynników  państwowych co do jak najszybsze
go przeprow adzenia reform y rolnej. Robot
nicy folwarczni i chłopi przełamali opór ob
szarników, Polska zaś dem okratyczna znaj
dzie sposób skuteczny na wyplenienie z sze
regów adm inistracji osobników nielojalnych i 
zaktywizowanie rozleniwionych funkcjonariu
szy-

S zk o ła  p o łożn ych
P o d  n ad zo re m  R e s o r tu  P ra c y , O p ie k i S p o łe c z n e j 

i Z d ro w ia  p ro w a d z o n e  są p race  o rg a n iz a c y jn e  
n ad  u ru ch o m ien iem  P a ń stw o w e j S z k o ły  P o ło ż n y c h , 
kt<^ra n ieb aw em  b ęd z ie  p ie rw sz ą  teeo  ro d za ju  
u czeln ią  na w y z w o lo n y c h  teren ach . K u rs  trw a ć  
b id z ie  ro k .

joo złotych nagrody za zwrot zgubionej 
karty rozpoznawczej, nr. 71492 wydanej przez 
Zarząd m. Lublina oraz p^awa jazdy nr. 157 
na nazwisko Piórko Włodzimierz zam. Leśna

U N IW E R SY T E T  PO W SZEC H N Y R A D Y  
ZW IĄZKÓ W  ZA W O D O W YCH

Uniwersytet Powszechny wznawia wykłady 
dnia 6 listopada, jak dotąd w szkole pow
szechnej przy ulicy Narutowicza nr. 32, 1 p„ 
na które zapraszamy wszystkich zapisanych 
słuchaczy.

• W E Z W A N I E
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, 

B:uro Kontroli Cen wzywa wszystkich właści
cieli wzgl. kierowników sklepów komisowych, 
oraz sklepów, w których sprzedaje się komi
sowo, aby dnia 0. X I .  b. r. o godzinie 9  rano 
stawili się w Biurze Kontroli Cen, ulica Kra
kowskie Przedmieście 39, pokój nr. r.

D yżury ap tek
D ziś, w  n ied zielę , j .  X I .  44 d zien n e i  n ocn e 

K a sp e rk a , u l. B y c h a w sk a  4 2 ; H :b .- r la u ‘ a, K r a k . 
P rzed n i. 29 ; S tm ad en ieg o , R y n e k  2.

V
A rtyku ły  s p o ż y w c z e  

na k a rty  ży w n o śc io w e
Wydział Zaopatrywania Zarządu Miejskie

go w Lublinie zawiadamia, że termin sprzeda
ży artykułów żywnościowych na karty z rn ca 
października b. r. zostaje przedłużony do i j  
listopada b. r. włącznie. Odnośnie zaś braku 
w sklepach mąki gryczanej i pęcaku, wyjaś
nia się, że brak tych artykułów jest czasowy, 
spowodowany jedynie tym, że młyn B-c 
Krausse, który przerabia te artykuły byI nie
czynny z powodu remontu urządzeń napędo 
wych.

Wystawanie w kolejkach przed sklepami 
rozdz:e'.czymi ;est niecelowe, gdyż każdy po
siadacz karty żywnościowej z m-ca paździer
nika b. r. otrzyma należne mu artykuły zgod- 
n' z ogłoszeniem Nr. 2 j. Artykuły te są w do
statecznych ilościach.

K arły ży w n ościow y  
dla c z ło n k ó w  rodzri

D e p a rta m e n t A p ro w iz a c ji B iu ra  E k o n o m ic z n e g o  
w y ja śn ia , że k a te g o rią  I V  k a r t  ż y w n o śc io w y ch  
są o b ję te  ro d z in y  p ra c o w n ik ó w  I i II k a te g o rii, 

p rz y d z ia ły  zaś na tę  k a te g o rię  są w ięk sze  n iż  n a
s tęp n ej g ru p y  p ra c o w n ik ó w  za lic z o n y c h  do k a te 
g o rii I I I .  P o rząd e k  n o m e n k la tu ry  k ateg o rii m ia ł 
na ce lu  je d y n ie  u ła tw ie n ie  tech n iczn e  p rz y  w y 
d aw a n iu  i ro z licz a n iu  k a r t  ż y w n o śc io w y ch .

O d  gru d n ia  p o c z ą w sz y  n azw a d o ty ch cz a so w e j 
k a te g o rii I V  będ z ie  o p iew a ć  „ R o d z in y  I  i II k a 
te g o r ii" ,  k a te g o ria  zaś V  n o sić  bedz ie  na^w** ~  
d ż in y  k a te g o rii  III .*

K arty ż y w n o śc io w i  
dla em e ry tó w

Począwszy od miesiąca listopada br. fcarty 
żywnościowe dla emerytów kolejowych i miej
skich wydawane będą następująco:

1. Dla emerytów kolejowych i ich członków 
rodzin karty żywnościowe wydawać będzie 
Wydział Aprowizacyjny Dyrekcji Kolei Pań
stwowej w Lublinio ulica Wyszyńskiego 14, 
pokó nr. 8 począwszy od dnia 8. X I b. r.

2) Dla emerytów miejskich i ich członków 
rodzin karty żywnościowe wydawać będzie 
Zarząd Miejski Wydział Ogólny przy ulicy 
Krak. Przedm. 78, II piętro, pok^j nr. 4 1, po
cząwszy od dnia 8. X I b. r.

U staw a  o R adach N arodow ych
W y sz ła  z  d ru k u  b ro sz u ra  p o d  ty tu łe m : „ U s ta 

w y  o  o rg a n iz a c ji i za k res ie  d zia łan ia  R a d  N a r o 
d o w y c h  o ra z  o  k o m p e te n c ji P rz e w o d n icz ą ce g o  
K r a jo w e j R a d y  N a r o d o w e j"  C e n a  e g z e m p la rz ! 

zł 2. B ro sz u rę  m ożn a n » b y ć  w  re d a k c ji L u b e lsk ie 
go D z ie n n ik a  W o je w ó d z k ie g o .

T e a try kino, m uzyka
„T E A T R  M IE JSK I": Dziś, dnia *. b. m. 

„Grube ryby" Michała Bałuckiego. Początek 
przedstawienia o godzinie 15-ej.

„Uciekła mi przepióreczka" Stefana Żerom
skiego. Początek przedstawienia o godz. 17-ej.

K IN O  „A PO LLO ": Dziś, 5 b. b. „Stalin
grad" (film sowiecki), oraz dodatek filmowy 
p. t.: „Przemarsz jeńców piemieckich przez 
Moskwę" (w języku polskim).

K IN O  „B A Ł T Y K " (dawniej V EN U S“ : 
Dziś, dnia j  b. ir.. „T ęcza" wg. głośnej powie' 
ści Wandy Wasilewskiej, oraz dodatek p. t.: 
„K atyń".

K IN O  „R IA L T O ": Dziś, dnia 5 b. m. „Zew 
pustyni" (film amerykański). W roli głównej 
Wallace Ford.

+ * *
W  najbliższych dniach ukaże s ię  na ekranie 

kina „R ialto" film produkcji sowieckiej p. t.: 
„Kutuzow", reżyserii M. Jegorowa.

Film obrazuje pochód Napoleona na Mos
kwę i zwycięską walkę narodu .-osyjskiego o 
wolność. „Kutuz«.w" posiada pierwszorzędną 
wartość jako film historyczny, opracowany z 
wielkim znawstwem epoki.

M lm k
W  niedzielę, dnia 5 listopada c  6odz. 4-ej od

będą się występy zespołu cyrkowo - rewiowego 
artystów warszawskich:

A . G ó rs k i —  m a n ip u la to r , B r . O stro w s c y  —  si
ła i z ręczn o ść . K o z a k  i N in a , J .  Sa n e ek a  — :a n !ec  
M . B ro z ie w ic z  —  so lista  P o lsk ie g o  B aletu  R e p re 
z e n ta cy jn e g o . P rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  w k asie  C e n tt  
D o m u  Ż o łn . od  g e d z . 1 1  -e j.

ZGU BIO N O  dowód osobisty wydany prrfti 
Zarząd m. Lub.'na nanazwisko Adran Maria 

zam. Lubartowska 10 m. 12.

Redakcja i Administracja Lublin, Krakowskie P rz e d m :.^  6l. Teletony: redakc.i 19-12, administracja io - i j .  
Drukarnia: Lubelskie Zaktaay (jui*cvtt A. Szczuka, Lublin — Zamojska 12. Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza R:daktor: Jav Dąbrowski


